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ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr 
na całe Prussy 2 Tal uu wiersza na a szeroki 

przyjmują, się tylko w expedycyi.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornćj W. Deckera i  Spółki w Poznaniu.
Eedaktor odpowiedzialny: Ił. Kamieński w Poznaniu

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  2. Listopada. — W edług  doniesień z Rzymu z d. 31. Paździer­

nika postanowił papież zmienić przepisy względem chrzcenia dzieci izraeskich.
L Neapolu donoszą, że król często się znosi z jenerałem Filangieri i wieść 

mesie, ze tenże zostanie znów ministrem.
H a m b u r g ,  3. Listopada. — Dzisiejsze H a m b u r g e r  N a c h r i c h t e n  za­

mieszczają telegraficzną depeszę z Kopenhagi z d. 2. b. m„ według której dzien­
nik B e r l i n g s c h e  Z e i t u n g  na półurzędownic oświadcza, iż nie istnie żadna 
nota angielska przesłana Danii dotycząca sporu z bundestagiem niemieckim, 
r  a e d r e l a n d e t  donosi w korespondencyi z P aryża , źe Anglia i Francya na to 
się zgadzają aby doradzać Danii zniesienie ogólnej konstytucyi w Holsztynie.

— Zeszłćj nocy o godzinie 12 zapalił się parowiec naleźąey do loidu pół- 
nocnoniemieckiego »Hudson« w Bremeńskim porcie. Ogień trw ał do dzisiej­
szego rana i okręt całkiem się spalił. Miał tylko węgle, ale żadnego ładunku.
£nriAon“a P°zar.u “ św iadom a. «Hudson« był w Bremie zaassekurowany na 
7(Jl),000 w Hamburgu na 360,000 mark.

B e r l i n ,  4. Listopada. — J. kr. w. książę rejent, w imieniu Najj. króla 
raczył zamianować radzcę sądu powiatowego S c h m i d t a  w Coesfeld, dyre- 
ktoremsądu powiatowego w Borken.

B e r l i n ,  3. L istopada.—  Główne zadanie dotąd jeszcze nie rozwiązane 
u nas, jak mowi korespondent gazety wrocławskiej. Tyle tylko rzeczą jest 
pew ną, ze ministrowie uczynili krok, do dania sposobności księciu rejentowi, 
aby mógł oświadczyć swoją wolę pod względem utrzymania dawnego lub utw o­
rzenia nowego gabinetu. Ministrowie poczytali po długiej naradzie za rzecz sto­
sowną podać na piśmie swoje zdanie pod względem wymagalności obecnego 
położenia rzeczy i pozostawić księciu rejentowi decyzyą względem osób. Wielu 
poczytuje formę tę podania się o dymisyą za niestosowną, ponieważ księciu re­
jentowi służy wedle konstytucyi nieograniczone prawo wybierania organów 
swojej woli, forma ta więc była zbyteczną. Oprócz tego chcieli ministrowie 
uniknąć inanitestacyi spólnego i dobrowolnego wystąpienia, któreby można 
tłumaczyć za zupełną zmianę zasad rządowych lub za wyznanie, że dotych­
czasowi sternicy państwa obawiali się przykładać do wykonania intencyi księcia 
rejenta, fak  tłumaczą bierne zachowanie się ministerstwa, aby nieuprzedzać 
najwyższej inicjatyw y. Postanowienie J. kr. w. księcia rejenta nie jest dotąd 
znane, ale z różnych poznaków sądzić możemy, źe się zanosi na pewne zmiany. 
P u b l i c y s t a  tymczasem powiada, źe książę rejent przedłożony przezminissrów 
program potwierdził, a więc, źe postanowił zatrzymać dotyczasowe ministerstwo.

. Przed kilku doiami spodziewano się powszechnie, źe panowie v. Manteuf- 
le t i v. der Heydt pozostaną w ministerstwie i źe gabinet dopełni się nowemi 
radzcam. korony. W  tyra duchu miało nastąpić wezwanie telegrafem pana 
v. ochlemitza do Berlina, zanosiłoby się więc na zmianę ministerstwa spraw  
zagranicznych. Uwagi godną jest, źe na listach ministeryalnych dotąd stali 
sami konserwatywni mężowie, a więc niezanosiłoby się na żadną ważną zmianę 
w zasadach rządowych. Sądzą jednak, źe postanowienie w tej mierze nastapi 
przed wyborami.

Co się tyczy wyborów, dzienniki wszystkie żywo się niemi zajmują. Opo- 
zycya sądzi, źe ją  prąd powszechny popiera i dla tego rozwija nadzwyczajną 
czynnosc. Niewchodząc w nadzieje lub złudy innych, mówi gazeta wrocław­
ska, przyznajemy, źe bardzo nas cieszy ten żyw y udział w przyszłych w y- 

,bo lnaczćj  P o s z ło b y  nam wątpić o dojrzałości naszej publiczności. 
Wchodzimy mezaprzeczenie w nową erę życia konstytucyjnego, którego zna­
kiem charakterystycznym jest, źe koustytucyą tak rejent, jakoteź lud, tak 
rząd , jakotez stronnictwa uważają za podstawę przyszłego rozwoju spraw 
państwa i bez żadnych zastrzeżeń. Przyznać w ypada, źe położenie rzeczy 
obecne nastąpiło więcej przez zbieg okoliczności, aniżeli przez nasze zasługi 
gdy teraz uczucie głębokie dostojnego księcia rejenta sytuacyą rozjaśniło! 
a było ono przez własną winę narodu zaćmione. Na tej więc drodze pozostać 
winien naród, jeżeli ma odpowiedzieć godnie zadaniu, jakie go czeka na przy­
szłym sejmie. Od wyboru więc deputowanych zawisło wielkie dzieło przy­
szłości, a wybór ich trafny zawisł znów od wyborców, którzy mają teraz 
wolne pole do rozpatrzenia się w  swoich kandydatach. Jeżeli przystąpią z opie­
szałością do dzieła, będzie ich winą w yłączną, bo rząd niekładzie żadnych 
ograniczeń, owszem zyczy sobie, aby mężowie byli wybierani oświeceni, 
prawiii do porządku przywiązani. Od wyborców zawisło więc teraz, czyli 
Wiec będą deputowanych według zyczeń powszechnych, 
e  u r  W krót‘e odbędzie się wesele panny von Grizik Godulli z hrabią von 
ochaffgotsch. Opiekun jćj tajny radzca sprawiedliwości J. w W rocław iu ju ż

pozapraszał gości na wesele. W  zeszła  k i
Po weselu młode państwo w yjada w n l l i  f  j ł -a P)erwsza zapowiedź.
piero za 4 miesiące. Panna v Godnllf w róz.weseln4» 1 powrocą do domu do-
kapitału w  samych rentach ń i,,!!. T ° f  SW€mu małz°nkowi 10 milionów
ścicielem kopalni, nazywał się Marcin G o X n f* loPem> później w ła-
i w  f  pisać, ale r t w Ą " S y  * •* »
polu rudę zawierającą wiele miedzi i In n y ch  kruszców  ^  “ * ?W°jem
piać ją ,  zwolna bogacić i przykupyw ać I r z v K  i #  k? ac,  1 w^ ta'
przybywała, później majątek zaczął rość w kwadratach aż n a ^ ° P ? f °  ^
zaczął na miliouy. Za charakterystykę jego n o d a i a V ' * ■ ■ S1?
garki. To tćź skład jego zegarków i z ! 4 I ó w  hvł ’ ■ i niezm!C.r,m® lub,ł ze’
strza w Berlinie Felsiuga na Ichlossfreiheit M bł ^  ' ZeSarmi'
zoru nad zegarkami małego kulawego pisarza k t ó l l ^  1 “ '!! 1 - S' ' 1 ° ' 
zaufanie Goduli. Ostrzegano™  i ,  £  P 'sarza, który miał uskarbic sobie
* 11 . chcąc . i ,  p c z Z S  P o w in ie  Go-
oddaje mu dozór nad domem całvm bl.™ ’ V -I®’ ze wyjedzie do W rocław ia, 
dziany do szafy śdennćj 'n l w Ł  i  w ą s k i c h  pokoi i kluczyk mie-
T rzy  dni wyt/wTł p o w i l i b l U t ł s ? e t S ? *  p ią tk ie m  szafy,
zakazaną szafą, nie mógł się oprzeć Dokusi/ dnh i u  I ’ stanąwszy przed 
odbiera potężny policzfk Ó d ^ E u h Pu k ry te !  w ^  ^ ^  ’ t ” ™ * 3 Wte“  
dni w ytrw ał skurczony nakszalt guttaperkf Od w  kto^  Przez tenk,1Ła 
komu nie w ierzył, z wyjątkiem córeńki „r! tego czasu stary Godulla ni-
siadahyzaufanie i z tem też niedowierzanie^ u m S °  10“eJ'’ 3 Cale P° ‘

paszportów "po dworcach “ i f f
utrzym ywane po nich komendy Schutzm annerów **** ZW’D?C

n is  t e r  s t w l l  ” M in i s °e r^ °h an d l u ° n o d a °  n t W0 F Z c n i u  n °"®S<> m i- 
d y m i s y i .  W e d ł u g  K r  e u z z e u t f ,  n ,  n p CZ° r a j  W“  de  
s t w a  i w i ę k s z a  c z e ś ć  m i n i t m ”  j  S1? P r e z e s  m i n i s t e r -
h n i c  .  , i , ! „ ‘ J * i “  ‘ “ * n ^ / S i ' Y J i  r - w J . p o d o -

ukazu uajw jiszego  z lśle r “  , ,p™ blc!e" i“ . “  " M d * *a r  1>JaJa ly 56 r .,  przybyłem u potajemnie z Francyi
n 7. ivnK nim iSdo W arsza wy wychodźcy poiskiem u r 1  z F -n c y i

powstał p“ a ó T S , T k . ó c f « o d? ie W pal,c“  Łazicukow skia,
L u ,  J B T ;  c z f t i “ fi, oraz uszko.'
działaniem wstrzymane zo ra ło  W uJvctb' ^ z e m e  Się ognia energicznem 
mioty sztuki, k i £ Z S
najmniejszego uszkodzenia uratowane PrzIczÓńc n Ó l  , V Z0S‘a.i j  beZ 
przypisuje zatleniu się belki wpuszczonej w l u r  k o m in ly .  * “ 'eJS£0W3

•kich w'E «"■««• wwi*.
niaiue, „ k S i « r „  „ i , t ,v  M ko.ni!,-., szlachecki, g u b .r-
w DP/irskl™, i -  • j PrzemiaQJ  °dpowiedmo miejscowości, ukończai
ś ł.ła  nroiektv ?  V "  z,adauie' ^  b ac zn a  liczba tych komitetów p S  
słane n rd ek tv  H  ■“ * “  uakrf slo.ne {jomitetowi centralnemu. W szystkie przy- 
nistervalnei dl Sl? ,nni,eJ wifcćj do zasad wyrażonych w instrukcyi rai

cvą, a gruntu  w czynsz In fZł k°T  * ™  W°ln0ŚĆ 11 a indem Sza-
G r i l  l  i . / USZ) co Jednak słuzJ c bgdzie za stopień pośredni do na- 

ępnego zakupienia tegoż gruntu przez włościan.
.z, “ kończeniem jeszcze tego pierwszego oddziału pracy w komitetach

ma n r / e i ! *  roz,Pocz^ł . sig d rugi oddział, w komitecie centralnym który 
przejrzeć, z głownemi zasadami pogodzić i usystematyzować n l j ł  i 

komitetów szclacheckich. Ten oddział pracy t r l ń  l l l  .T l i PT >  ^  k° :  
pierwszy, chociaż w komitecie centralnym nie będzie zasiadać ieden°CeJ- D'Z 
członkow najenergiczniej tę sprawę popierający, w. ks K onstant! który 18° 
t. m. opuścił Petersburg udając się za granice a b f t  • a J ’ ^  ,18”

zdaniu położenia spraw y włościańskiej od czego zwvlde IiaCZe?1 *Praw O" 
z czynności i zdarzeń w Rosyi rozpoczynamy, prawozdama nasza



Obok sprawy włościańskiej posuwają się zwolna inne wewnętrzne reformy 
rozpoczęte dawniej jeszcze przez cesarza Aleksandra, chociaż napotykają prze­
szkody w  sługach dawnego systemu. Jedna z tych ważnych reform ukończoną 
właśnie została w calem państwie rosyjskiem, to jest przemiana zakładów kan- 
tonistów w  niższe szkoły wojskowe. Przy rozpoczęciu tej reformy przed dwoma 
laty ukazem cesarskim znoszącym wraz z osadami wojskowemi— zakłady kau- 
tonistów, w których wychowywały się a raczej wymierały dzieci żołnierzy 
pozbawione naturalnćj opieki rodziców, — pisaliśmy obszernie o tych zakładach 
mogących służyć za przkład socyalnym utopistom, okazując w co wyradzają 
się instytucye powstałe z myśli filantropijnej nawet, lecz nie wyrosłe z prze­
szłości i nieodpowiadające naturalnym stosunkom ludzkim. Szkoły kantoni- 
stów, w których wychowywano'jakby w pewnego rodzaju falangsterach 200  
tysięcy dzieci żołnierskich, i z których miała się rekrutować armia, odnawia­
jąc się niby sama z siebie bez żadnej szkody dla ludności krajowej, —  stały się 
plagą niszczącą ię ź  ludność, gdyż w nich wymierała część młodego pokolenia. 
Lecz nie powtarzając tego co już dawnićj pisywaliśmy o tych zakładach, Wspo­
mnimy tylko o świeżo utworzonych niższych szkołach wojskowych. Po znie­
sieniu nakładów kantonistów i oddaniu dzieci rodzicom dając im na koszta w y­
chowania część funduszów pochłanianych przez zakłady kantonistów, pozo­
stało mnóstwo budynków do tych zakładów należących. Minister oświecenią 
chciał w nich założyć szkoły dla ludu; lecz minister wojny przedstawiając, iż 
budynki te wzniesione z funduszów jego wydziału, żądał, aby były oddane 
na niższe szkoły wojskowe. Rada państwa i cesarz przychylił się do wniosku 
ministra wojny. Przez dwa lata urządzono te szkoły i dzisiaj je otwarto. Dzielą 
się one na mniejsze i większe; a do jednych i drugich przyjmowani będą nie 
tylko synowie żołnierscy lecz i dzieci włościan i mieszczan; (Szkoły kadeckie 
są dla szlachty.) W  18. szkołach mniejszych założonych w miastach garnizo­
nowych, mają się uczyć czytać, pisać i rachować; a w czterech wielkich szko­
łach w Petersburgu, w  Moskwie, w Kijowie i w Kazaniu będzie wykładana 
nadto matematyka, budownictwo, topografia, rysunki topograficzne i początki 
inźynieryi; osobne zaś oddziały kształcić będą drukarzy i litografów dla armii. 
Ogólna liczba ńczniów w tych szkołach obrachowana jest na 10,000.

Po powrocie cesarza do stolicy, zajmują się teraz w świecie dworskim 
podróżami trzech braci cesarskich, to jest rozpoczętą podróżą w. księcia Kon­
stantego dla zwiedzenia portów oceanu Atlantyckiego i morza Śródziemnego, 
oraz podróżą w. książąt Mikołaja i Michała, którzy w  charakterze naczelnych 
inspektorów inźynieryi i artyleryi objeżdżają teraz prowincye zakatikazkie 
i przeplądają armię kaukazką. Podróże te zwracają na siebie uwagę nietylko 
świata dworskiego. Pierwszej przypatruje się uważnie i świat polityczny; 
skłaoiają go dó tego dwa szczególniej powody: popierwsze, źe w. ks. Kon­
stanty ma zwiedzić porty francuskie a nawet odwiedzi może powtórnie Paryż, 
co nie będzie bez pewnego w pływ u na coraz bliższe stosunki Rosyi z Francyą; 
powtórc, że w. książę w  charakterzelnego admirała ma odbyć w porcie Villa- 
franca przeglkd flotylli rosyjskiej, następnie podróżować po morzu Srodziem- 
nem a przeto i po wodach tureckich i odbyć podobno pielgrzymkę do Jero­
zolimy.- - w seńen y ' -  ■"

Co się tyczy podróży w. książąt Mikołaja i Michała, opisuje ją  szczegó­
łowo K aW kas i łn w a lid . W ielcy książęta przybyli razem 23. Wrzaśnia do 
Tyflisu i mieli być przyjęci z wielkim zapałem przez mieszkańców i wójsko, 
tak iż wyjazd ich był prawie uroczystością dla miasta. Następnie każdy z ksią­
żąt zwiedzał osobno zakłady do jego wydziału należące, i odbywał inspekcyc 
wojsk. Między zabawami które dla przyjęcia braci cesarskich dawano, naj- 
więcćj pociągającein było wielkie polowanie odbyte na rozległych stepach Ka- 
rajas rozciągających się między rzekami Kura i Joła o 40 werst od T y ­
flisu, licząc ku morzu Kaspijskiemu- W polowaniu tern wzięło udział 7000  
jeźdzcóW, a przypatrywała mu się równa liczba konnych widzów, tak iż ha 
tem polowaniu znajdowało się 15,000 jeźdźców. Dnia 27. Września odjechali 
wielcy książęta do obozu wojsk pod Mucbrowan niedaleko miasta Telaw, zkąd 
udać się mają na objazd linii czeczeńskićj a następnie lezgijskićj i na teatr 
wojny toczącej się w tych obu krajach górskich. Świat wojskowy zwraca 
uwagą na tę podróż wielkich księżąt mniemając, źe ona wpłynie na obranie 
innego systemu wojennego lub pokojowego względem niepodległych ludów 
kaukazkich. Cokolwiekbądź, ludzie znający politykę rosyjską i stan rzeczy na 
Kaukazie przekonani są , źe Rosya nie zaniecha zamiaru od tak dawna popie­
ranego1 rozszerzenia swćj władzy na ludy kaukazkie, chociaż może zmieni spo­
sób postępowania i drogę do spełnienia tego zamiaru prowadzącą. Kaukaz 
przecina związki Rosyi z jej posiadłościami z kaukazkiemi, które mogą być 
a nawet już są podstawą jej wpływu na Persyę i Turcyę azyatycką; słowem 
przecina jćj najdogodniejszą drogę wpływu i postępu w A z y i;  dla tego Rosya 
nie zaprzestanie usiłowań w  celu usunięcia przeszkody na tćj drodze.

Obraz działań wojsk rosyjskich r. b. we wschodnim Kaukazie w Czeczni 
i Dagestanie skreśliliśmy w  oddzielnych dwóch sprawozdaniach, a tu tylko do­
damy, iż działania te, a mianowicie: jenerała Jewdokimowa w celu opanowa­
nia szeregu dolin po nad rzeką Argunem przepływającym całą Czecznię, oraz 
wyprawa jenerała Wrewskiego wcelu zabezpieczenia Kachecyi od napadów po­
granicznych Lezgów przez zbudowanie drogi wojskowej do Lesgistanu i zni­
szczenie pogranicżnyćh aułów, — zakończone zostały w środku W rześniapo- 
myśinie, według raportów rosyjskich. Zresztą przypuszczamy, co jest pra­
wdopodobnie, iż cel tych wypraw wykonywanych przez 40,000 bitnych żoł­
nierzy, osiągnięty został chwilowo po trzechmiesięcznych bojach, a okupiony 
wielkiemi ofiarami; źe w Czeczni opanowano całą dolinę Argunu a raczej prze­
maszerowano wzdłuż niej z wy ciężko; źe w Lesgii przymuszono gminę Dido 
do chwilowego poddania się, a 23 aułów innych gmin pogranicznych zmieniono 
w stosy kurzących się gruzów. Lecz cóż z owocu tej wyprawy pozostanie 
w pół roku po jej ukończeniu? Ileż to już razy korpus rosyjski przerżnął się 
już doliną Argunu! Ileż razy inny korpus wdzierał się do Lesgii, palił sioła 
Lesgijców i wypierał ich zwycięzko z pogranicznych stanowisk, które wpół 
roku potem drugi raz zdobywać musiał. Z wyżej wskazanego owocu trzech­
miesięcznych wypruw bardzo mała reszta trwale pozostanie. Cz.

, JFrancj/eio
1 a r y z ,  31. Peździernika. — Pisma portugalskie w Lizbonie, a miano­

wicie dziennik ministeryalny O J o u r n a l  do C o m m e r c i o ,  wyrzucają Fran- 
c y i , źe swej władzy nadużyła i źe dla tego odrzuciła orzeczenie polubowne

2
trzeciego mocarstwa, bo jest przekonaną o niesprawiedliwości swej sprawy.

' — Cesarski prokurator oznajmił wczoraj rano hrabiemu Montalembertowi 
wytoczony przeciw niemu proces; oskarżony nie jest obecnie w Paryżu, ale 
w zamku swoim la Roche-en-Breny.

—  Członkowie czarnogórskiej komisy i pogranicznej w Konstantynopolu, 
otrzymali od rządów swych nowe instrukcye, i dla tego spodziewają się tu, 
źe sprawa ta będzie w Listopadzie załatwioną.

—  Pisma angielskie nieprzestają powstawać na postępowanie Francyi 
w sprawie portugalskićj, na co w wyrazach cierpkich odpowiada^ półurzędowy 
P a y s ,  zadając kłamstwo T i m e s o w i ,  twierdzącemu, źe część murzynów 
na okręcie -Charles Georges* była przykuta, źe rząd portugalski ulegając 
gwałtowi, poddał się i źe zaprotestował. T i m e s ,  mówi P a y s ,  napróźno 
stara się obałamucić opinię publiczną.

Protokóły konferencyi. (Ciąg dalszy).
P r o t o k ó ł  III.

P o s i e d z e n i e  5. C z e r w c a  1858. Protokół z poprzedzającego posie­
dzenia zostaje odczytany i zatwierdzony, Konferencya wszczyna daiszą dys- 
kusyę nad kierunkiem jaki nadać ma swym robotom.

Pełnomocnik turecki ponawia zapewnienie, iż w celu łatwiejszego poro­
zumienia zbada wszelką propozycyędającą się pogodzić z prawami jego pań­
stwa, które nie mogą być dyskutowane. Pełnomocnik austryacki dowodzi, źe 
traktat z 30 Marca zakreślił naprzód drogę, jaką tonferencya ma postępować: 
»art,,23 powiada on, brzmi łź  statuta obbwięzUjfcCe przejrzane będą, przejrze­
nie przeto przepisów organicznych, które są statutami obowiązującemi, winno 
być punktem wyjścia dla konferencyi,?

Pełnomocnik francuski czyni rwagę, źe przepisy organiczne wydane zo- 
zostały w zastósowaniu do stanu rzeczy, o którego zmianę właśnie ehodzij źe 
wygotowane były w celu zachowania całkowitego rozdziału Księstw, których 
zjednoczenie odłożone było wtedy do sposobniejszćj chwili, źe napróźno sta- 
ranoby tię wyminąć kwestyę; która do tego stopnia góruje nad robotą organi- 
zakyi, iź konferencya ani kroku uczynić nie może nierozwiązawszy jćj po­
przednio, jest ona bowiem kwestyą dotyczącą stosunków Księstw pomiędzy 
sobą: mają li byd połączone lub pozostać w rozdziale? dla ułatwienia pracy, 
hr. Walewski przedkłada konferencyi dokument obejmujący rozmaite podstawy, 
które służyć mogą za temat do dyskusyi i żąda aby dokument ten był dołą­
czony do protokółu. Qzyni on uwagę * źe podstawy te nieodpowiadają w zu­
pełności sposobowi widzenia Francyi i źe nie są przeto jćj wyrazem; źe uło­
żone zostały w duchu pojednania i w sposób nadający postanowieniem konfe­
rencyi punkt wyjścia, postawiony w pośrodku zdań przeciwnych, aby przy­
wieść do porozumienia wszystkie strony kontraktujące.

Pełnomocnik austryacki twierdzi, źe wskazana przezeń modła postępowa­
nia nie wyklucza wzięcia na uwagę propozycyi, jakieby pełnomocnicy uznali 
za stósowne uczynić, podczas gdy konferencya oddawać się będzie przejrzeniu 
statutów organicznych z uwzględnieniem równocześnie Sprawozdań komisyi 
europejskiej. Bar. Hubner odpowiada na argument użyty przez posła fran­
cuskiego dla odparcia jego popozycyi, źe traktat nie robi wzmianki o połącze­
niu Księstw; źe moźnaby przeto odwoływać się do traktatu przeeiw unii, lecz 
źe nie można odwoływać się do unii przeciw traktatowi.

Pełnomocnik W . Brytanii m ówi, źe rźąd jego bez porozumiewania się 
z Austryą, doszedł; nąjzupełoićj do tych samych Wniosków, t. j. źe traktat 
z r. 1856 przepisuje modlę postępowania. W  istocie traktat z r. 1856 głosi, 
źe »prawa i statuta dziś obowięzujące będą przejrzane.* Instrukcye dane mu 
przez rząd, nakazują mu przeto przyjąć rozbiór przepisów organiczniczuych 
za wstęp do dyskusyi. Jest to podług niego punkt wyjścia wskazany samym 
traktatem, od którego odstępować nie należy. Uznając dobre chęci pełnomo­
cnika francuskiego, który bezwątpienia ułatwić chce pcłnoinocuikom pracę, 
przedkładając im jako podstawę dyskusyi, dokument mogący według jego 
zdania pogodzić sprzeczne pojęcia o rzeczy, pełnomocnik W . Brytanii uważa 
za swą powinność poprzeć żądanie pełnomocnika austryackiego, aby dysku- 
sya rozpoczęła się od przejrzenia praw organicznych obecnie obowiązujących 
w Księstwach.

Pełnomocnik rosyjski powiada, źe art. 23 traktatu paryskiego uzupełnia 
się artykułem 25, który zastrzega, źe komisya weźmie na uwagę życzenia 
dywanów, źe życzenia te mają na głównym Względzie połączenie obu Księstw, 
źe przeto kwestya ta jest pierwszą, którą rozwiązać należy. Mniema ou 
przeto, iź należałoby zgodzić się na propozycyę pełnomocnika francuskiego, 
zostawiając ąobie zresztą wszelką wolność, ocenienia rozmaitych punktów 
wskazanych w dokumencie złożonym przez br. Walewskiego.

P. Hubner oświadcza, źe rząd jego nie sprzeciwia się Dyaajmniej wzięciu 
na uwagę życzeń ludności, mniema on atoli, źe wota dywanów ad hoc nie są 
dokładnym wyrazem tych życzeń.

Pełnomocnik francuski przypomina, źe sprawozdanie komisyi na wstępie 
zaraz przedstawia konferencyi życzenia polityczne dy wanów, będące za prawdę 
kwestyą, której nie można usuwać, nie chcąc się zabłąkać w szczegóły, któ- 
rychby nie można uszykować nie porozumiawszy się względem stosunków ja­
kie istnieć winny pomiędzy Księstwami. *W tem to przewidzeniu i w chęci 
zbliżenia zdań wszystkich przedłoźołem mówi on , konferencyi projekt nad któ­
rym żądam rozpoczęcia dyskusyi.*

Pełnomocnik pruki znajduje się wprawdzie upoważnionym do dyskonto­
wania nad propozycyą pełnomocnika francuskiego, lecz, źe dyskusyata nie da 
się przeprowadzić na dzisiejszem posiedzeniu według wyrażonych już oświad­
czeń i pełnomocnicy austryacki i rosyjski przytoczeniem art. 23. i 25. traktatu 
przenieśli kwestyę na pole komentowania warunków traktatu, hr. Hatzfeldpra­
gnie odnieść się pod tym względem do swego dworu. Ponieważ Prusy za­
wsze i przedewszystkiera zamierzały pozostać wierńemi warunkom traktatu pa­
ryskiego, hr. Hatzfeld chciałby się bliżej oświadczyć względem tłumaczenia 
artykułów traktatu.

Hr. Kisiele w mniema, źe punkt rozstzygnięty został przez konferencyę na 
pierwszem jej posiedzenia; przypomina on, źe na tem zgromadzeniu każdy peł­
nomocnik wyrażając zdanie swe względem kwestyi zasady, uznał niemniej, iź 
jest pożądaniem, aby się porozumieć można za pośrednictwem tranzakcyi 
i wnioskuje z tego, iź należałoby przystać na dyskusyę nad podstawami, ma- 
jącemi głównie na celu pogodzenie wszelkich opinii. 1



Bar. Hubner nie sądzi, aby można inne przyjmować zobowiązania prócz 
tych jakie w pływ ają z traktatu paryskiego; art. ‘23. traktatu modłę i przedmiot 
pracy rewizyi poruezonćj konferencyi, która według zdania jego inaczej postę­
pować nie może.

Hr. Walewski odpowiada, źe zadaniem kohferencyi jest przywieść do sku­
tku organizacyę Księstw, nie zaś jedynie przejrzyć przepisy organiczne; że co 
do modły postępowania, winna być praktyczną, aby mogła doprowadzić do 
rozwiązania kw estyi, mniema przeto, źe dostatecznie dowiódł, iź idąc za zda­
niem pełnomocnika austryackiego, konferencya napotykałaby na zawady bez 
końca, zatrzymana ce chwilę koniecznością układania rodzaju stosunków po­
między samemi Księstwami.

Hrabią Cowley uw aża, źe dokument złożony przez pełnomocnika francu­
skiego, zdaje się mieć na celu rodzaj unii i źe punkt ten ważny nie zostałby 
bynajmniej posądzonym, gdyby przyjęto za modłę przejrzenie przepisów or­
ganicznych. Uznaje on zarazem, źe w ostatnim wypadku zarazby się w yja­
śnił charakter stosunków mających istnieć pomiędzy Księstwami.

Pełnomocnik sardynski oświadcza, iź dw ór jego był zawsze i jest dziś 
jeszcze zdania, źe zaniechanie unii politycznej obu Księstw pod obcym panu­
jącym , utrudnia i prawie uniemoźnia zadanie poruczone konferencyi do­
prowadzenia do skutku organizaeyi mogącej zapewnić szczęście obu prowin- 
cyi, lecz od chwili, gdy unia bezwzględna ma być zaniechaną, rząd jego dla 
dania dowódóW ducha pojedpania jaki go ożyw ia, gotów jest przystać na ka­
żdy inny projekt, mający na celu bezpiecznie zasady unii i zgodny o ile być 
może z  prawami P orty  i interesami ludności r u m u ń s k ą ; skłania się przeto do 
propozycyi przedłożonej konferencyi przez hr. Walewskiego i w yraża zarazem 
życzenie, aby nadano propozycyi tej rozwój odpowiedni myśli jego rządu, 
który chciałby widzieć uposażone oba Księstwa zbiorem instytucyi zdolnych 
zapewnić ich trw ałość; co zresztą odpowiednie byłoby życzeniom, jakie w y­
raziły same w sposób tak uroczysty i jednozgpdny.

Fuad basza nie upatrujć trudności w przystąpieniu do przejrzenia przepi­
sów organicznych, utrzym uję zresztą, źe punktem wyjścia dla robót kon­
ferencyi winno być zachowanie rodzaju obu Księstw lecz przypuszcza, że mo­
żna przyjąć rozbiór wszelkiej podstawy opartej na/pbwyźśpejj zasądzię. .

Hr. Walewski czyni uw agę, źe podstawy podane w dokumencie złożonym 
przez siebie odpowiadają właśnić zapatrywaniu się pełnomocnika tureckiego. 
Zarazem sądzi się obowiązanym przypomnieć, źe projekt winien być uważany 
tylko jako tranzakeya, na którą rząd jego skłania się dać swe przyzwolenie, 
zachowąjąc przekonanie, źe dobrze zrozumianym interesie Turcyi jak  rówież 
w  interesie Księstw, lepszą byłaby orgąnizacya polegająca na unii z obcym pa­
nującym. Hr. Walewski zastrzega sobie w ypadek, gdyby konferencya nie 
przyjęła tranzakcyi, którćj główne zasady zaproponował.

Ponieważ pełnomocnicy W. Brytanii i pruski zasięgnąć mają zdania swych 
dworów, zanim stanowczo orzekną, konferencya odkłada dalszy ciąg dysku- 
syi do innego posiedzenia. (Następują podpisy.) (d. c. n.)

(Kor. Cu.) Broszura pana de Cesena wyszła pod tytułem : »ł’Angletterre 
et la Russie;« Zawiera ona następujące rozdziały: Franeya i Europa; Indye 
i Anglia; W łochy i rewolucya. Autor nienowego nie powiedział. P. de Cesćna 
daje Rosyi Indye i niemal Całą A zyą, sprowadza Anglią do rzędu Holandyi, 
a Francyi daje misyę przeszkodzenia, aby Rosya nieprzekroczyła swych dzi­
siejszych granic. A utor widzi podobieństwo wojny europejskiej z przyczyny 
W łoch i z przyczyny upadku Turcyi i nie sądzi, aby mocarstwa przez wza­
jemną ugodę, przez troisty traktat (o którym w ciągu miesiąca mówiono), 
wojnę tę wszczęły. W edług niego wojna europejska wyrodzi wojnę socyalną, 
w której Rosya wytknie sobie drogę straszną dla świata i cywilizacyi. P. de 
Cesćna nie pomija i Rzym u; mówi, że powinien być miastem z okręgiem, 
municypalnością, a stolica apostolska powinna mieć listę cywilną, płaconą przez 
200 railiouów katolików. Dzień w którym cały świat przyjmie religią katoli­
cką, autor uważa za realizacyą rzeczy pospolitej uniwersalnej. Spodziewałem 
się czegoś innego po panu de Cesena.

Cesarz polował w Rambouillet z hr. Walewskim, lordem Cowley i innerni 
panami. Do Compićgne wyjechał 1. Listopada. Zdarzył się tu  smutny w y­
padek przy budowaniu oficyn hotelu księcia Napoleona. Zawaliło się sklepie­
nie, przyczem dwóch robotników zostało mocno zranionych. Książe Napoleon 
miał sam staranie o rannych, odwiózł ich do szpitalu i zajął się losem ich 
rodzin.

Jenerał Niei złożył cesarzowi pierwszy tom wypracowanego przez siebie 
dziennika oblężenia Sewastopola.

Hr. Montalembert ogłosi wkrótce w C o r r e s p o n d a n t  artyku ł, w któ­
rym będzie bronił praw  Anglii do łndyj.

Pew nem jest, źe na początku roku przyszłego, rogatki paryskie zostaną 
przeniesione do fortyfikacyi. Ułatwi to służbę rogatkową i cyrkulacyą między 
parkiem bulońskim a Paryżem.

Nuncyusz papiezki poskarżył się na artykuł pana Renee, ogłoszony 
w sprawie Mortara. To teź pau Renee każe odtąd podpisywać dalszy ciąg 
swych artykułów  przez innych redaktorów C o n s t i tu t i o n n e la .

Z przyjemnością dowiedzieliśmy się o założeniu przez hr. W ładysław a 
Branicbiego kompanii handlowo-nawigacyjnej na Dnieprze i Buhu. Spław  
i handel są waźnerai dla nas rzeczami, ale jeszcze ważniejszą jest reforma w ło­
ściańska. Sprawa ta do najwyższego stopnia tutejsze umysły zajmuje i ogro­
mna większość oświadcza się przeciw czynszownictwu czasowemu. Nikt nie 
pojmuje, aby cel utrzymania wpływ u polegał na oporze. W pływ  utrzym uje 
się gotowością i sborościąl Tak rozumiał rzeczy hr. Leicester w Anglii i tak je 
rozumiała zawsze arystokracya angielska. W  krajach rolniczych w pływ  wiel­
kiej własności jest naturalnym i nieodzownym. W ychodząc z powyższego 
przekonania, n ie jeden  krytykuje ostatni artykuł p. Wołowskiego, ogłoszony 
w R e v u e  d es  d e u x  M ó n d e s . A rtykuł ten jest zbyt zachodnim a nawet an­
gielskim, kiedy mówi o »przymuszaniu do własności.*

Znajduje się obecnie w Paryżu ze 20stu lekarzy polskich z różnych stron 
dolski i Rosyi, nawet z Kazania. W szyscy pilnie pracują i żyją skromnie. 
W izyty szpitalne, odbywane w przytomności szpitalnych lekarzy, stają się dla 
oich ważną nauką. Lekarze francuscy okazują wiele uprzejmości dla naszych 
lekarzy. Pomaga im także towarzystwo lekarskie.

3
Anglia.

L o n d y n ,  31. Października. — W  dziennikach angielskich jeden panuje 
głos oburzenia nad postępowaniem Francyi ku Portugalii. Tygodniki E c o n o ­
m is t ,  O b s e r v e r ,  S a l v a D d y  R e v i e w  i E x a m i n e r  wszystkie ujęły się 
za słabym i małym sprzymierzeńcem Anglii. Choć z razu na nic to się nie 
zd a , z czasem przecie nie przebrzmi głos ten bez skutku.

(Kor. C%.) Niektóre dzienniki sprzyjając T u rcy i, usiłują pracować prze­
ciw wrażeniu, jakia wiadomości ze wschodu tu  zawierają. Powracają do rzezi 
w. Dżeddach i utrzym ują źe ta niewynikta z nienawiści muzułmanów do chrze- 
ścian, ale z współzawodnictwa kupieckiego, krajowców przeciw obcym. W e­
dług nich dom handlowy grecki T h o r a a ,  S a v a  i s p ó ł k a ,  zagarnął cały han­
del w Dźeddah i był wierzycielem wielkiej liczby kupców tureckich i handlu­
jących Arabów, i źe zamordowanie mieszkającego w Dżeddach Sava i jego 
urzędników, jako też spalenie jego rachunków, było skutkiem sprzysięźenia 
się zadłużonych kupców. Niemoc tureckich przedsiębiorców oparcia się w zra­
stającemu handlowi Europejczyków, zwłaszcza utrzymania swego nadbrze­
żnego przewozu ku parowcom, miały nienawiść tę do najwyższego doprowa­
dzić stopnia. Przy tern angielscy politycy tw ierdzą, źe bezwzględna protekeya, 
jaką Europejczycy od swych konsulów otrzym ują, jest najmocniej dokuczli­
wą dla miejscowych, którzy nieznajdują odpowiedniej u władz swoich, zawsze 
obawiających się obrażenia obcego mocarstwa' W  tem zdaje się mieć trochę 
słuszności, źe co Europa ma najgorszego to się gromadzi w tureckich posia­
dłościach i źe nadużycia, oszustwa i zepsucie osiadłych tam Europnjczyków, 
muszą oburzać każdego prawdziwego muzułmanina, przyznać bowiem trzeba 
muzułmanom wielkie zalety prawości i uczciwości. U trzymują więc źe rozją­
trzenie T urków  jest więcej nienawiścią uciemiężojnegó, jak fanatyzmem reli­
gijnym. Zdaniem ich nie wdawanie się obcych w wewnętrzne rządy Turec- 
czyzny, lecz ograniczenie ją  w wlasDym jej rozw oju , jest jedynym  środkiem 
uniknienia wojen, które z upadku Turcyi musiałyby nastąpić. Zapominają 
przy tem o milionach chrześcian krajow ych, którzy by bez opieki zostali i źe są 
inne na świecie interesa, krom interesu kupiectwa angielskiego.

Z Konstantynopola donoszą tź konfereneye tam przyznały księciu Danie­
lowi własność Grachowa, ale Kolaczyn ma zostać przy państwie tureckiem. 
Oddanie Czarnogórcom jakiej części wybrzeża Albańskiego, jak się zdaje, do 
skutku nieprzyjdzie.

Podczas burzy ostatniego tygodnia, kilka okrętów  zatonęło na brzegach 
angielskich przyczem kilkunastu ludzi życie utraciło. Jeden statek rozbity był 
przez parowy okręt z taką siłą, ze w okagmoieniu zgruchotany został, i z ca­
łej osady ani jeden człowiek niezostał.

Pułkownik i brygadyer sir E, Lugard, posunięty został za odznaczenie 
się w Indyach na stopień jenerał majora z pomienieniem starszeństwa.

J e w i s h  C h r o n i c i e  uwiadamia źe w dodatku do ogólnego funduszu, 
baron Lionel Rothschild, cz. parl. zamyśla ofiarować summę 2000 funt. szt. 
dla szkoły City of London, na stipendyum 60 fst. rocznie, w dowód swej 
wdzięczności dla wyborców City za przeprowadzenie przez nich przyjęcia ży ­
dów do parlamentu.

Książe Alfred młodszy syn królowej opuszcza w tych dniach Anglią, 
udając się na pierwszą sw ą podróż morską. Książe ten przybrał sobie zawód 
marynarza i jako midshipmann na fregacie »Euryalus* służbę swoją w  tej po­
dróży rozpocznie.

Ę ZuliC ya.
K r a k ó w ,  28. Październ. — Od kilku dni pracuje w salach w ystaw y sta­

rożytności p. Karol Beyer z W arszaw y, zdejmując fotografie z najcelniejszych 
przedmiotów starożytności i sztuki, z których złożone będzie Album w ystaw y 
krakowskiej'f takowe wyjdzie w W arszawie. Pan Bayer wykonał ju ż  wiele 
pięknych fotografii, a kómisya w ystawy idąc temu w pomoc, jak  o tem dawno 
zawiadomiliśmy artystów  krajowych, wzywając ich do korzystania z tej rzad­
kiej sposobności, przeznaczyła oddzielny do takich prac lokal. Przybyli tu  
także dla zwiedzenia w ystawy pan Kazimierz Stronczyński archeolog z W ar­
szawy i pan Kornel Szlegiel malarz ze Lwowa. Cz.

erg s a p  i Mosmaiie wiadomości.
—  Cechy rzemieślnicze w Peszcie naznaczyły nagrodę za najlepszą no­

menklaturę narzędzi i robót rękodzielniczych, w języku madziarskim. P ier­
wszy przykład dał do tego pewien siodlarz w  Peszcie, k tóry  naznaczył 5 du­
katów nagrody za najdokładniejszy zbiór w yrazów  i w yrażeń do jego rzemio­
sła przywiązanych. Zbiór uznany za najlepszy, używ anym  będzie przez w szy­
stkich rękodzielników węgierskich. W  polskim języku  byłoby łatwiej o taki 
słownik rękodzielniczy, mnóstwo bowiem w yrazów  technicznych zarzuconych 
w epoce upadku miast w Polsce, zastąpionemi zostało wyrazami obcemi przez 
obcych rzemieślników wprowadzonemi w użycie, a teraz nie byłoby potrzeby 
tw orzyć ich lecz je  tylko wznowić.

— W  K u r j e r z e  z d. 16. b. m., donieśliśmy o skonie ś. p. Józefa P asz­
kowskiego, b. pułkownika artyleryi b. wojsk polskich. Mąż ten pełen nauki, 
oddając się i piśmiennictwu, zostawił, jak  słyszeliśmy kilka prac w  rękopi- 
śmie. Z ciekawych jego zapisków korzystał Kaz. W ł. W ójcicki, w  dziele swo- 
jem "Cmentarz powązkowski*. (W arszaw a 1856— 58.) W  »Album Litera­
ckiemu, wyszłem w W arszawie 1848, znajduje się opowiadanie z humorem 
i dowcipem skreślione przez czcigodnego ś. p. Paszkowskiego, pod napisem «ro ­
sół kanonierski". W  podobnym rodzaju powiastka: »kardynalskie bóty«,
także pióra zmarłego, mieści się w wychodzącym "W ieńcu*, śp. Jachowiczowi 
ofiarowanym, _ K. w.

—■ Niewiadomo dotąd z pewnością, kim jest ów W alker, w historyi tego- 
czesnej amerykańskiej, przypominający owych rozbójników normandzkich, 
których potem przyodziano romantyczną szatą rycerstwa. Jedni utrzym ują, 
źe jest on Niemcem i w Getyndze słuchał niegdyś m edycyny, inni zaś, źe pod 
imieniem W alkera ukryw a się dawny kapitan francuski, Grek rodem , k tóry  
przed laty kilkunastu będąc adjutantem przy księciu Nemours, dopuścił się 
szalbierstwa podczas wyścigów konnych w Chantilly, gdzie grube stawiano za­
kłady, zmuszony wystąpić ze służby w yniósł się do Ameryki i tam przybrał 
nazwisko Walkera. ___________________________

SŁr. loterya w Merlinie.
B e r l i n ,  3. Listopada. — W  dalszem ciągnieniu 4tej klasy 118tćj kr.



klasycznćj ioteryi padła główna wygrana 15,000 tal. na nr. 43,471. 
grana 10,000 tal. na nr. 21,516. 3 wygrane po 5000 tal. na nra 34,073. 
85,909. 3 wygrane po 2000 tal. na nra 22,515. 25,682 i 50,313.

34 wygranych po 1000 tal. na nr. 7011. 8144. 11,115. 17,576.
27,174. 29,191. 29,442. 31,113. 34,477. 34,514. 35,577. 36!l26.
45,307. 46,072. 48,704. 50,745. 52,699. 60,895. 64,473. 69,731.
J3.366. 76,489. 76,498. 77,387. 78,666. 82,550. 85,130. 85,256.
y i,o iu  i

wygranych po 500 tal. na nra 2932. 6661. 9995.
15,276. 22,529. 24,249. 25,396. 30,801. 39,355.14,150.

44,292.
55,586.
66,518.

51,002.
62,101.
77,473. 78,454. 84,791.

51,397.
62,896.

45,350. 46,966. 47,261. 51,001.
57,204. 58,716. 59,792. 60,568- 
69,638. 73,990. 75,323. 77,050.

90,733. 91,225 i 94,282.
64 wygran. po 200 tal. na nra 181. 2144. 6646. 8583 

11,363. 13,378. 15,399. 18,201. 18,761. 19,548. 20,343.
23,599. 25,197. 26,707. 27,887. 30,554. 31,910.
38,789. 39,655. 40,045. 40,452. 40,504. 42,083.
47,888. 48,668. 51,104. 51,237. 51,933. 52,447.
56,745. 57,696. 59,035. 63,996. 65,046. 65,264.
71,636. 71,862. 75,178. 76,652. 77,601. 82,685.
88,705. 90,092. 92,437 i 92,932.

11,254.
39,572.
52,805.
63,308.

1 wy-
71,751

21,889.
36,156.
70,362.
90,693.

11,397.
41,510.
53,688.
65,592.
90,569.

10,761. 
21,114. 

38,139. 38,725. 
42,460. 46,278. 
52,982. 54,393. 
66,491. 68,498. 
83,877. 84,350.

11,324.
23,305.
38,765.
46,426.
56,019.
68,822.
87,484.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 3. Listopada 1858. 

a ? ^ t0 l węcpel po 25 szefli) prz?  znaczny m obrocie iepićj płaci; na Listo- 
5 q  i  T o s  t ?  pŁ-’ na ^ P f d G r n d z i e ń  43—4 2 f—f — f  pl., na Grudzień 
43 pł., 4 2 6 pien., na Grudzień Styczeń 43$—43 pł., na Styczeń Luty 44 do 
43$—* pł., na wiosnę 45*— * —45 pł.

Okowita (beczka po 9600 $ Trallesa) znacznie odchodzi po wyższych ce­
nach. Wypowiedziano 12,000 kwart; na miejscu (bez beczki) 133—144 (z be­
czką) na Listopad 1 4 * - *  pł., na Grudzień 14* pł., na Styczeń 14$ pł., na 
Styczeń Luty Marzec Kwiecień 15*—Ty  p}., na Kwiecień Maj 16 list., 15$ pien.

Wiadomości iaas#«ISowc.
B e r l in ,  3. Listopada.

Pszenica 50—80 tal.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna- 
mu (w Bazarze) poleca:

Praca codzienna, coroczna i całoźywotna każdego 
chrześcianina katolickiego; albo książka modlitewna 
i kaneyonał dla katolików, z różnych książek mo­
dlitewnych i śpiewników zebrana.

Dzieło to 1055 stronnic zawierające z oprawą ko­
sztuje 1 Tal. 5 Sgr.

Zyto 45 tal., na Listopad i Listopad Grudzień 44$—44 tal., na Grudzień 
S|yczeń^45*—44$ tal., na Styczeń Luty 4 5 f—46 —45* tal., na Kwiecień Maj

Owies 35—42 tal., na wiosnę 30$ tal.
Olej rzepiowy 14f tal., na Listopad i Listopad Grudzień 14*$--$—* tal., 

na Grudzień Styczeń 14$— $ tal., na Styczeń Luty 144 tal., na Luty Marzec 
14$* tal., na Kwiecień Maj 14$* tal.

Okowita 17$ tal., tal., na Listopad Grudzień 17$— T&5 tal., na Grudzień 
Styczeń 17$ tal., na Styczeń Luty 17$tal., na Luty Marzec 18 tal., na Kwie­
cień Maj 18$ tal.

S z c z e c in , 3. Listopada.
Pszenica 61—69 tak^ na Listopad Grudzień 61 tal., na wiosnę 66* tal. 
Z y to43 tal., na Listopad Grudzień 43* tal., na wiosnę 46* tal.
Olej rzepiowy na Listopad 1 4 ^  tal., na Listopad Grudzień 14$ tal. 
Okowita na Listopad Grudzień 20$ proc., na wiosnę 19$ proc.

Przybyli de Poznauia 4. Listopada.
B A Z A R :  Rekowski z Koszut, Karśnicki z Mchów, Taczanowski z C horyni, Stano- 

wski z Białęzyna, Krasicki z Karsewa, Kube i Beuther z Grabowa, W esierski 
z szczecina.

H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : W alew ski i Bystram z Polski, Dobrzycki z Babo­
rowa, Jessnitzer z Sroczyna, Jouanne z Lussowa, Bronisz, Trąmpczyńska i Lutom ­
ska z Otoczna, Knorr z Magdeburga.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A : Pruski z Pieruszyc, Heydebrand u. d. Lasa 
z Uderberga, Schneider z Myślątkowa, W egener ze Złosowa, Grabowski z Szamo- 

‘ S Pinela z Berlina, Engel z Lipska, Hecbt z Aacben.
H O T E L  D L  N O R O : hr. Potulicki z W . Jezior, Radoński z Rzegocina, Królikowski
n r a M i r ,  "U™ T $ -U,l la’ ®imon z Berlina, Willmersdorffer z Frankfurtu.
O B H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  Kiippke z Białośliwia, Opitz z Łowencina, K o- 
o . B l a s z c z y ń s k i  z W ir, Krause z Berlina.

C Z A R N Y M  O R Ł E M : Zyc z Rivoli, v. Schachtmeycr i Nehring z Nehrings- 
U rtJ LHdeL P. r^ l . artlom,eJewsk‘ 1 B*erleina, Stoss z Malczewa.
H O lfa L  P A R Y Z K I :  Spiro z Kurnika, Mierzejewski z Jankowa, Klupp z Mogilna, 

Korytowski z Rogowa, Moszezeński z Skorzęcina, Ciesielski z Bielaw, Kamiński 
z iLuszewa.

H O ™ s « w f R L I]V S K I: Antkowiak z P°g°rzelicy, Schroder z Środy, Jeżew ski z M o-

H O T E L  E I C H B O R N A : Marcus z W łocławka, Cohn z W schow y, Diihring z Krzy- 
™ Wnlk> Blumberg z Psarska, Scbwandt z Neudessau. y

W  ^ S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Protz z Trzebnicy, św . W ojciech 4 0 ;  Herold 
z W roeławia, ul. Lipowa 5 : Lange z Englerhutte, św . Wojciech 5,

Zwracamy uwagę Członków Towarzystwa Za­
bezpieczenia w S W B e c I l l  na ważność obrad nad 
zmianą Statutów w dniu 9. b. m. i potrzebę licznego 
zjazdu. Wyjechać z Poznania trzeba 8. rano. 
D y r e k t o r o w i e  S p e c y a l n i  p o w i a t u  Ś r e m -  

s k i ego .

Agronom niemieckiego pochodzenia, teoretycznie 
i praktycznie wykształcony, życzy przyjąć zarząd 
większych majętności. Z swych wiadomości i do­
tychczasowych czynności, posiada świadectwa nie- 
tylko od osob prywatnych, ale i od Król. pruskich 
władz agronomicznych. Stawić może kaucyą 5000 
l a l . ;  uważa mnićj na pensyą niż na niezawisłe sta­
nowisko, które każdego czasu zająć jest gotów. U- 
prasza się o łaskawe onerty do bióra centralnego do­
niesień (Central-Annoncen-Bureau) A. Re t emey e- 
r a  w Berlinie pod cyfrą E. F.

Ogrodnik żonaty, praktyczny, w dobre zaświadcze­
nia opatrzony i w znacznych domach kondycyonował, 
życzy zaraz lub od Nowego roku umieszczenia; bliż­
sza wiadomość u ogrodnika N o w a k o w s k i e g o ,  
Berlińska ulica Nr. 15. w Poznaniu.

.Nowy skład obiorów damskich,
S. Słomowskiego,

p r z y  u l i cy  F r y d e r y k o w s k i ć j  Nr. 32. —
poleca wysoki^ szlachcie i szanownej publiczności swój liczny skład płaszczyków damskich, man­
tyl i ubiorow dla dzieci w rożnych formach, i wszelkie do handlu tego należące przedmiot? Po­
wróciwszy cotylko z podróży w interesie handlowym do Berlina odbytej, ofiaruję szanownći pu­
bliczności najnowsze modele. Zamówienia punktualnie wykonane będą.

X y y m u n t S lom ow sh i.

§prasedaż baranow *sul̂

Ogrodowy Iff. W. w Gorzowie
pod R y c z y w o ł e m  poszukuje miejsca od Nowego 
Roku.

SIMONA HOTEL GARNI
zur Stadt filom

Albrechtsstrasse Nr. 17. (siedmnaście) 
w Wrocławiu

poleca się niniejszera Prześwietnej podróżującej Pu­
bliczności.

r rozpocznie się w mej za- 
k Brodowej owczarni dnia 15. *

p l  Panowie kupujący, którzy jadą |§ | 
t§f koleją żelazną do S ta re g o  B oja- |§f
|§f now a, dostać się mogą każdego |§f 
Hf czasu tutaj na miejsce, skoro się Hf 

do tamtejszego rządzcy folwarku $fif 
| | f  zgłoszą. - ■

Nietążkowo pod Starem Bojano­
wem, dnia 1. Listopada 1858.

liC Jtm uim . w

Przedaż baranów
w tutcjszćj zarodowej owczarni rozpocznie się teraz. 
Ceny są zastosowane do obecnych czasówSchwusen pod S c h l i c h t i n g o w ą ,  dnia 
31. Października 1858. i t r .  <Jul. MUhn ,  

Dyrektor gospodarstwa.

Talarów nagrody otrzyma, kto odda 
w biórze Policyi zgubiony złoty zegarek damski nie­
biesko-emaliowany ze złotym haczykiem.

W  końcu Października roku tego w powiecie 
Wrzesińskim zginął wyżeł czarny bez odmiany, wa­
bił się Hero.

Od nabycia takowego ostrzegam Szanowną Pu­
bliczność.

Oddawcy wyżła do Dominium Twardów pod Ja­
rocinem wynagrodzenie jakiego tylko żądać będzie.

Najpiękniejszy duźoziarnisty ryż 
Karoliński funt po 2* i 3 Sgr., 

najprzedniejsze Włoskie makarony i nowe francuz- 
kie śliwki Katarzynki, jako też bulion w taflach 
w przewybornym gatunku poleca

Izydor Appel jun ., obok Król. Banku.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 3 . Listopada 1858 sto . I N apr. kurant
pa

p e t.

Wiedeńskie Apollo-świece
p l  we wszelkich pakunkach ma w zapasie i po- 
Hil ‘eca po miernych cenach

A d o lf  . l s c / i ,  Zamkowa ulica 5.
i s u r  "

UlubioneKlahmaDra.  Gr ae f ego  Kar­
melki piersiowe na kaszel i chrypkę, funt 
po 12 Sgr., poleca
I z y d o r  MSusscft, plac Wilhelm. 16.

ł od Nr. 29. ulicy Berlinskićj na 1. piętrze, są 
do wynajęcia od 1. Grudnia r. b. dwa piękne pokoje 
dla miejscowych, jako też dla zamiejscowych.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . 
dito . .
dito z roku 1856. .
dito z roku 1853. .

Obligi długu skarbow ego......................
dito Marchii Elektoralnej i N ow ej. 
dito miasta Berlina . . . .
dito dito .....................] [ '

L isty zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus W schodnich.

Pomorskie . . . . . . .
dito . . . . . .

W . X . Poznańskiego . 
W . X . Pozn. (now e), 
o z lą s k ie .........................

, Prus Zachodnich . . .
B ilety rentowe Poznańskie . . . 
Louisdory . . . . . . .
Akeye kolei Żelazn. Starogr. Poznańśk.

pap ie­
ram i.

dito
dito
dito
dito
dito
dito

{*
ii
O*3*
3-J
4*
4
3*
3*
3*
4

94

84*

84*

go to w i-
zna.

100f
1001

84*
84  

100*
821

81$

92
98*
881
85  
82  
92

W


